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Cichy zabójca na Zdobywców
W kamienicy przy Zdobywców Wału Pomorskiego tlenkiem węgla śmiertelnie zatruła się 81-letnia kobieta, a jej 54-letnia 
niepełnosprawna córka walczy o życie w szczecineckim szpitalu.
W minioną sobotę (23 bm.) lokatorzy 
jednego z budynków przy Zdobyw-
ców Wału Pomorskiego wezwali rano 
policję. Zaniepokoił ich brak kontak-
tu z sąsiadkami. Po wyważeniu drzwi 
przez strażaków do pomieszczenia 
weszli ratownicy. W pokoju zastali 
dwie nieprzytomne kobiety. Starsza 
leżała na podłodze przy drzwiach 
wejściowych, jej córka siedziała na 
krześle. 
- W momencie otwarcia drzwi wynik 
stężenia CO mierzony miernikiem Al-
tair 4X na klatce schodowej wskazał 
210 ppm. Po chwili stężenie wzrosło 
do ok. 1000 ppm, gdyż miernik prze-
stał wskazywać wartości CO a alarm 
akustyczny w mierniku wskazywał 
na wysokie stężenie - relacjonuje kpt. 
Mirosław Gruchot z PPSP w Wałczu.
 Ratownicy przystąpili do udzielania 
pomocy ewakuowanym kobietom na 
zewnątrz budynku. Przybyły na miej-
sce lekarz stwierdził zgon u starszej 
kobiety. Drugiej kobiecie strażacy 
udrożnili drogi oddechowe, podali 
tlen, ułożyli na desce ortopedycznej 
i przekazali ratownikom.
Starsza kobieta mieszkała w lokalu 
przy Zdobywców Wału Pomorskiego 
od 1970 r. To były 23 metry kwadra-
towe, które służyły za kuchnię i sy-
pialnię.

- Trudno nam dojść do siebie po tej 
strasznej tragedii - mówi Marek Paw-
łowski, prezes Towarzystwa Budow-
nictwa Społecznego w Wałczu. - Po-
dobno w piątek było tam zadymienie 
i wietrzenie. Te kobiety nikomu o tym 
nie mówiły. Nie zgłosiły tego nam, 
ani rodzinie i znów zaczęły palić 
w tej kuchence węglowej. Kominiarz 
stwierdził, że westfalka była zapcha-
na w środku sadzą. Prawdopodobnie 
nie została odpowiednio przepchana 
i znów zaczęto w niej palić i nastą-
piła tzw. cofka. Wcześniejsze proto-
koły dotyczące tego pomieszczenia 
były w porządku. Piec był zadbany, 
były niedawno wymieniane drzwicz-
ki, ciąg  z niego był bardzo dobry, bo 
kominiarz w październiku robił tam 
przegląd przewodów kominowych. 
Jak potwierdziła nam rodzina, nigdy 
nie było problemów z paleniem w tej 
kuchence. Te osoby bały się założyć 
piecyk gazowy, a na utrzymanie płyty 
elektrycznej nie było ich stać. Z tego 
co zdążyłem się zorientować, dla tych 
kobiet była przygotowywana propo-
zycja nowego lokalu. Nie wiem, czy 
tu mówić o zwykłym pechu. Niestety 
stała się tragedia. Cały czas jestem 
w kontakcie z rodziną tych kobiet. Je-
żeli uda się wyjść cało kobiecie, która 
przebywa w szpitalu, to przeprowadzi 

się razem z bratem do „kawalerow-
ca”.
Pracownicy TBS są trakcie opraco-
wywania planu przeglądów wszyst-
kich mieszkań, które posiadają 
w swoich zasobach. Jest ich ok. 800. 
Kontrole mają się rozpocząć w pierw-
szym kwartale przyszłego roku.
- Dzień przed tragedią mieliśmy po-
dobną sytuację, która też mogła za-
kończyć się bardzo źle - dodaje M. 
Pawłowski. - Jedna z pań na własną 
rękę zrobiła sobie ogrzewanie etażo-
we, ale nie pozbyła się starego pieca 
i z niego zaczęła ponownie korzystać. 
Na szczęście zadymienie wyczuła są-
siadka i zdążyła wezwać strażaków. 
Mieszkanie to zostało wyłączone 
z użytkowania. Tam też mogło dojść 
do tragedii.

mk
Fot. PPSP Wałcz
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Zapraszam
Na stronie internetowej tygodnika 
Extra Wałcz ukazały się dwa arty-
kuły, które wzbudziły spore zain-
teresowanie i pod którymi liczba 
komentarzy zbliża się do setki. 
Chodzi o opinie mieszkańców na 
temat stylu zarządzania miastem 
przez burmistrzu oraz o artykuł, 
który opisuje urządzone przez 
Stowarzyszenie Wałcz 2050 Mło-

dzi Wałcza podsumowanie roku 
sprawowania władzy w ratuszu 
przez obecną ekipę.
Większość internautów zabierając 
głos ostro krytykuje działania Ma-
cieja Żebrowskiego. Często nie 
przebierając w słowach wyraża-
ją swoje niezadowolenie, jednak 
wszystko odbywa się anonimowo.
Dlatego wpadłem na pomysł, 
aby zaprosić do naszej redakcji 
wszystkich, którym działania kie-
rownictwa ratusza się nie podo-
bają, aby mogli, pod swoim imie-
niem i nazwiskiem, może nawet 
- jeżeli się zgodzą - ze zdjęciem 
powiedzieć, dlaczego obecna sa-
morządowa władza tak im nie 
pasuje.
Zapraszam internautę podpisu-
jącego się nickiem „bizancjum”. 
Nie przyszedł na spotkanie - choć 
informacji o tym wydarzeniu było 
sporo - w WCK, ponieważ „Ja 
bym się chętnie przeszedł na to 

spotkanie i zadał właśnie te kilka 
konkretnych pytań, ale „sołtys” 
Wałcza jakoś nie pofatygował się, 
żeby poinformować o spotkaniu 
z tortem w tle mieszkańców Wał-
cza” (pisownia oryginalna). Więc 
teraz będzie okazja, aby porozma-
wiać, wyrażoną opinię z przyjem-
nością przedstawię na naszych 
łamach Czytelnikom.
Zapraszam użytkownika o nicku 
„kolesiostwo”, który twierdzi, 
że: „Brak zaproszenia świadczy 
jak nasz Burmistrz boi się przej-
rzenia na oczy i krytyki, która 
mu się słusznie należy”. Będziesz 
mógł wypowiedzieć słowa kryty-
ki, które ukażą się później w ga-
zecie. Chciałby również spotkać 
się z  Panem/Panią Xyz. W swoim 
wpisie twierdzi, że „biedny bur-
mistrz oddawał dotacje bo inwe-
stycji nie skończył... nie chwalił 
się???” Prosiłbym również, aby 
bez wstydu rozwinął swoją opi-

nię o wiceburmistrz Agnieszce 
Łyskawie: „ważne że młoda i sio-
stra koleżanki”. Internauta „Kto 
to” uważa, że „Synowa sponsora 
dziwnym trafem po wyborach do-
stała pracę w WCK”. Zapraszam, 
porozmawiajmy, jeżeli padną 
konkrety, które później pozytyw-
nie zweryfikuję, będę wdzięczny, 
że dzięki wam powstanie mate-
riał prasowy. Myślę, że powinien 
również zjawić się „Truposz”. 
Wyjaśni, dlaczego wzbiera go „na 
rzyganie”. Szczególnie serdecz-
nie zapraszam do naszej redakcji, 
internautę, który pod różnymi 
nickami, wypowiadając się nie-
mal na każdy temat, ciągle wtrąca 
scaphism. Profesor Google tłuma-
czy, że jest to perska metoda eg-
zekucji - skądinąd bardzo brutal-
na i obrzydliwa - chciałbym więc 
usłyszeć, jak scaphism ma się do 
Wałcza, jego mieszkańców i ich 
problemów. Szykuje się medialna 

bomba. 
Ponawiam zaproszenia i czekam 
w redakcji. Numer telefonu jest 
na naszej stronie, proszę więc 
dzwonić i umówić się na roz-
mowę. Będę na pewno. Jestem 
jednak dziwnie przekonany, że 
nikt się nie pojawi. Jedną z przy-
czyn jest fakt, że te prawie 100 
wpisów zostało wysłanych tylko 
z kilku komputerów, a numery 
IP - przy zmienionych nickach 
- ciągle się powtarzają. Po dru-
gie najlepszą odpowiedzią jest 
dialog pomiędzy dwoma inter-
nautami. Na stwierdzenie: ”Jak 
wam tak źle to sami kandyduj-
cie” pada odpowiedź: „Nie! My 
lubimy krytykować i chcemy 
krytykować”. A po trzecie, na 
pewno zabraknie wam, anoni-
mowi krytycy, cojones.
I to by było na tyle, jak mawiał 
klasyk.

piotr
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Odbiorą prawo jazdy pomimo kwestionowania mandatu

Niedawno Sąd Najwyższy (sygn. 
akt IV CSK 292/18) zajmował się 
bardzo ciekawym zagadnieniem- 
rozstrzygnął wątpliwości, czy 
w przypadku szkody powstałej 
przy użycia pojazdu (np. koparki) 
podczas pracy na budowie należ-
ne jest odszkodowanie z ubezpie-
czenia koparki (jako pojazdu), czy 
w związku z prowadzoną przez 
wykonawcę działalnością gospo-

darczą. Sam prowadząc sprawy 
o zadośćuczynienie i odszkodo-
wanie nieraz spotykałem się z ta-
kim problemem. Więc jak to wy-
gląda w chwili obecnej?

Jak do tej pory?
Orzecznictwo w tego rodzaju spra-
wach nie było spójne. A istotne 
jest, od kogo możemy otrzymać 
świadczenie nie tylko dlatego, 

by być pewnym, kogo musimy 
wskazać jako pozwanego w są-
dzie. Przede wszystkim należy 
mieć świadomość, że OC pojaz-
du jest obowiązkowe, a suma 
ubezpieczenia dużo wyższa 
(w przypadku szkód osobowych 
to 5.000.000 euro) w porówna-
niu do dobrowolnego ubezpie-
czenia przedsiębiorcy (zależnie 
od wielkości zakładu najczęściej 
waha się ono pomiędzy 100.000 
a 200.000 zł). W przypadku więc 
poważnych wypadków sumy te 
mogą mieć znaczenie, bowiem 
przedsiębiorca budowlany może 
po prostu okazać się niewypłacal-
ny i poszkodowany otrzyma jedy-
nie kwotę wskazaną w ubezpie-
czeniu, o ile takie w ogóle istnieje.

Jakie rozstrzygnięcie?
Najpierw trzeba wskazać na wy-
rok TSUE (C-514/16) z dnia 28 
listopada 2017 roku, w którym 
Trybunał orzekł, że kluczowe dla 
określenie odpowiedzialności na 
podstawie OC komunikacyjnego 
jest dokładne wyjaśnienie funkcji, 
w jakiej występowała maszyna 
powodując szkodę- można tu mó-
wić o funkcji komunikacyjnej albo 

roboczej. Jedynie w tym pierw-
szym przypadku poszkodowany 
może ubiegać się o świadczenie 
z OC komunikacyjnego. W drugim 
przypadku należne jest świadcze-
nie od  przedsiębiorcy wykorzystu-
jącego koparkę do pracy. 
W swoim orzeczeniu Sąd Najwyż-
szy  przychylił się do powyższego 
stanowiska Trybunału. W chwili 
obecnej nie ma wątpliwości, że 
w sytuacjach, gdy szkodę wyrzą-
dził pojazd będący jednocześnie 
maszyną roboczą odpowiedzial-
ność z tytułu OC uzależniona bę-
dzie od funkcji, w jakiej pojazd był 
wykorzystywany- funkcja robocza 
albo funkcja środka transportu.

Czy dużo gorzej?
Na szczęście oprócz problemu 
samej niewypłacalności przedsię-
biorcy zasada ponoszenia przez 
niego odpowiedzialności jest po-
dobna, tj. ponosi on odpowiedzial-
ność na zasadzie ryzyka.
Zgodnie z art. 435 par. 1 KC pro-
wadzący na własny rachunek 
przedsiębiorstwo lub zakład wpra-
wiany w ruch za pomocą sił przy-
rody (pary, gazu, elektryczności, 
paliw płynnych itp.) ponosi odpo-

wiedzialność za szkodę na osobie 
lub mieniu, wyrządzoną komukol-
wiek przez ruch przedsiębiorstwa 
lub zakładu, chyba że szkoda na-
stąpiła wskutek siły wyższej albo 
wyłącznie z winy poszkodowane-
go lub osoby trzeciej, za którą nie 
ponosi odpowiedzialności.
Na szczęście orzecznictwo wypo-
wiedziało się też bezpośrednio, co 
do zaliczenia w poczet podmiotów 
objętych zakresem art. 435 par. 1 
k.c. nowoczesnego przedsiębior-
stwa budowlanego (wyrok SN 
z dnia 1 grudnia 1962 r., sygn. akt 
I CR 460/62). Ponadto do ustale-
nia, że dane przedsiębiorstwo lub 
zakład są wprawiane w ruch za 
pomocą sił przyrody  wystarcza-
jące jest, by przebiegały proce-
sy polegające na przetwarzaniu 
energii elementarnej na pracę lub 
inne postacie energii, co wymaga 
użycia maszyn i innych urządzeń 
przetwarzających. Dochodzenie 
więc świadczeń w oparciu o ten 
przepis jest dużo prostsze niż na 
zasadach ogólnych.

radca prawny 
Piotr Machyński

machynski.kancelaria@gmail.com

Wypadek na budowie - jakie OC?
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Aresztowani za narkotyki
Policjanci Komendy Powiatowej Policji w Wałczu zatrzymali dwóch młodych mężczyzn pod zarzutem posiadania dużych ilości substancji psychotro-
powych. Obaj zostali aresztowani na trzy miesiące.

Zatrzymanie 30-letniego mieszkańca 
powiatu to efekt pracy wałeckich poli-
cjantów.  Funkcjonariusze mieli - jak się 
później okazało - słuszne podejrzenia, że 
mężczyzna zajmuje się handlem narko-
tykami. W jego piwnicy funkcjonariu-
sze znaleźli 66,429 g marihuany oraz  
49,317 amfetaminy. 
Z kolei u 29-latka narkotyki ukryte były 
w dwóch miejscach. Łącznie w mieszka-
niu i samochodzie osobowym policjanci 
znaleźli 379, 300 g marihuany i 174, 286 
g amfetaminy.  Do zatrzymania doszło 
na jednej z ulic Wałcza, nerwowe za-
chowanie mężczyzny zwróciło uwagę 
pełniących służbę policjantów Wydziału 
Kryminalnego. Po przeszukaniu samo-
chodu funkcjonariusze przeczesali także 
mieszkanie wałczanina. 
Za popełnione czyny młodym mężczy-
znom grozi kara pozbawienia wolności 
do 10 lat.

Oprac. z
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, 
około 50 arów.
Tel. 668 007 433

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 
2900m2. Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. Po-
wierznia 30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodar-
czym, uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. 
gazowa). Obiekt produkcyjno – magazynowy ok. 680 m2 na 
działce 6300 m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Do wynajęcia dom (4 pokoje) z podwórkiem nad rzeką 
w Szwecji.
Tel. 516 326 268

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

• Z powodu choroby, pilnie sprzedam mieszkanie 75m2, wła-
snościowe, bezczynszowe. Częściowo po remoncie. Może 
być zamiana na parter. 
Tel. 67 387 32 17 lub 608 797 224

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2.
- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro ( posiada 
wszystkie media).Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont.67 258 44 35

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe w kamienicy IIIp. 
na 2 pokojowe w bloku. Może być zadłużone.
Tel. 501 160 263

• Do wynajęcia umeblowane i odświeżone 46-metrowe 
mieszkanie w nowym budownictwie przy ulicy Bydgoskiej. 
Koszty - tysiąc złotych plus opłaty. 
Tel. 607 654 053

• Zamieszkaj przy Al. Zdob. Wał. Pom. W Wałczu. Szczegó-
ły: www.tbswalcz.pl. 
Tel. 509 584 369

• Sprzedam działkę budowlaną 521 m2+ działka na cele 
ogrodnicze 2900 m2. Nowe Morzyce.
Tel. 693 424 150

• Sprzedam 4 pokoje, 65m2, w Wałczu w nowowybudowa-
nym budynku na ul. Chopina. Miejsce parkingowe w cenie.
Cena 3.900zł/m2 (netto). Stan deweloperski.
Tel. 604 936 904

• Sprzedam działki budowlane w Kłębowcu, blisko rzeki. 
Tel. 882 418 294

• Pokój do wynajęcia, kuchnia, łazienka. 
Tel. 666 270 188

• Pokój do wynajęcia w Wałczu.
Tel. 888 108 966

• Kupię lub wynajmę mieszkanie na parterze, najchętniej 
na Dolnym Mieście. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście, trzecie piętro, 
3 pokoje, 2 balkony. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam dom jednorodzinny w Człopie ul. Słoneczna 4, 
Cena 300 tys. Proszę dzwonić po godz. 16. 
Tel. 663 959 575

• Mieszkanie 117m2 z garażem, Wałcz- Okulickiego.
Tel. 507 126 250

• Do wynajęcia kawalerka na poddaszu, 40m2. 
Tel. 507 307 516

• Sprzedam dom 76m2. 
Tel. 721 789 178

- - RÓŻNE - - 

• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, 
wykończenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. 
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy 
karton-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. 
Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Specjalista Psychiatra Artur Czamański, 
ul. Wojska Polskiego 2/6 
Tel. 608 044 853

• Tanio, sprzedam łóżko rehabilitacyjne na pilota. 
Tel. 600 896 122

• Sprzedam wózek inwalidzki elektryczny. 
Tel. 661 116 521

• Sprzedam samochód Renault Scenic 1,6B rocznik 2002. 
Tel. 508 915 306 

• Drobne prace, złota rączka. 
Tel. 722 170 686

• Apteka w Wałczu zatrudni magistra farmacji 
i technika farmaceutycznego 
Tel. 609 139 519

REKLAMA

TELEFON ZAUFANIA

KORONA AA
731 205 310

• Skup aut, najwyższe ceny.
Tel. 536 589 854
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Koniec sporu
W związku z uprawomocnieniem się postanowienia Sądu Rejonowego w Wałczu I Wydział Cywilny z 23 sierpnia 2019 r. starosta wałecki, wykonując prawomocny wyrok 
Sądu Apelacyjnego w Szczecinie, przesłał Sławomirze Kowalczuk oświadczenie o treści określonej w tym wyroku. Przypomnieć należy, że inne roszczenia dochodzone 
przed Sądem Apelacyjnym w Szczecinie przez Sławomirę Kowalczuk, w tym roszczenie o zapłatę 20 tys. zł, żądanie zamieszczenia przeprosin w lokalnej prasie, przesła-
nia przeprosin do Rady Pedagogicznej Szkoły Podstawowej nr 1 w Wałczu, dyrektora i Rady Pedagogicznej Zespołu Szkół nr 1 w Wałczu, Rady Pedagogicznej Zespołu 
Szkół nr 4 Rolnicze Centrum Kształcenia Ustawicznego i odczytania tekstu oświadczenia na sesji Rady Powiatu  zostały oddalone. W konsekwencji powyższego Sąd 
Apelacyjny w Szczecinie, uznając powódkę za przegrywającą sprawę w tym zakresie zasądził od Sławomiry Kowalczuk na rzecz powiatu wałeckiego łączne koszty pro-
cesu w wysokości 6900 zł. Koszty te zostały zapłacone przez Sławomirę Kowalczuk, co kończy spór w całości. Z ostatniej i oficjalnej informacji otrzymanej ze Starostwa 
wynika, że Sławomira Kowalczuk, pomimo pierwotnego żądania, odmówiła 26 listopada przyjęcia oświadczenia przesłanego jej przez powiat, co nie zmienia faktu, że 
oświadczenie to traktuje się jak doręczone skutecznie.

Radca prawny Paweł Węgrzynowski, pełnomocnik powiatu wałeckiego

Układ jest taki, że nie ma układu
Esterę Naczk-Suską o wydaną niedawno płytę „Melodie międzywojnia”, układ z dyrektorem WCK i o to, co należy zrobić, żeby załatwić sobie tam 
koncert pyta Zuzanna Błaszczyk-Koniecko.
Dużo się dzieje w twoim życiu zawo-
dowo i prywatnie…

- Dla wałczan nie jest nowiną, że 
mój mąż mimo imponującego wy-
niku w wyborach nie otrzymał man-
datu posła. Nie musieliśmy mieć 
żadnego planu awaryjnego, o któ-
ry wszyscy pytają, ponieważ moje 
muzyczne działania już dawno stały 
się naszymi wspólnymi. Paweł jest 
świetnym organizatorem i mana-
gerem, zatem życie dało nam nowe 
rozwiązania. 

Minął tydzień od premiery twojej 
płyty „Melodie międzywojnia”. Opo-
wiedz o niej. 

- Pomysł na nagranie płyty i nowe 
aranżacje piosenek pojawił się rok 
temu, przy okazji prezentacji pro-
gramu z piosenkami okresu między-
wojennego w Pile przez utalentowa-
nych wokalistów Studio Esti i nie 
tylko, za który otrzymałam wraz 
z Eweliną Wyrzykowską nagrodę 
dziennikarzy w plebiscycie „Lu-
dzie Roku 2018”. Na płycie zagrali 
moi przyjaciele, muzycy, z którymi 
współpracuję przy okazji więk-
szości projektów: Cezary Górski 
- pianista, aranżer, Andrzej Proko-
powicz - trąbka, Adam Idzikowski 
- saksofon, Karolina Furmańczyk - 
skrzypce, Zenon Kończewski - bas 
i Stanisław Kończewski - perkusja, 
a także od niedawna Jerzy Stępień. 
Ciekawostką jest to, że jeden utwór 
zaśpiewałam ze swoim tatą, Je-
rzym, którego bardzo trudno było 
namówić do nagrań, choć przecież 
jest muzykiem, trębaczem i świet-
nym wokalistą. Krążek powstał 
z okazji stulecia niepodległości 
Polski pod patronatem Związku Po-
wiatów Polskich. Na krążku można 
usłyszeć 11 utworów, m.in. „Już 
nie zapomnisz mnie”, „Miłość ci 

wszystko wybaczy”, czy „Rebeka” 
w nowych aranżacjach.  

Jakie masz plany na najbliższy czas?
- Przede mną nowe wyzwania, kon-
certy, w końcu spełniam marzenie, 
śpiewając swoje piosenki. To także 
współpraca z Jackiem Piskorzem, 
pianistą, aranżerem Kuby Badacha, 
Maryli Rodowicz, Kasi Skrzynec-
kiej, czy Patrycji Kazadi. Już pra-
cujemy nad nowym brzmieniem 
moich kompozycji i niebawem 
wchodzimy do studia. To wszystko 
w tzw. międzyczasie, bo przecież 
moje serce przede wszystkim na-
leży do Studia Esti, a w związku 
z tym, realizacji planów koncertów 
świątecznych i promowania mło-
dych artystów. Co do ostatniego, 
coraz częściej przyjeżdżają do Wał-
cza telewizyjni producenci muzycz-
ni. Duma mnie rozpiera, gdy mogę 

oglądać nasze gwiazdy w telewizji 
podczas przeróżnych medialnych 
przedsięwzięć. To tylko dowodzi, 
że moja praca realizuje cel, czyli 
przygotowanie wokalistów, spełnia-
nie ich marzeń, jakim w większości 
jest wielka scena.

 
Pojawiają się zarzuty, że masz układ 
z dyrektorem WCK, że dostajesz 
wszystko za darmo, jesteś zaprasza-
na, kiedy inni muzycy na zaprosze-
nie do WCK nie mogą liczyć.

- To nieprawda. Ludzie tworzą wła-
sne historie, zamiast zwyczajnie 
zapytać u źródła. Chętnie odpo-
wiem i może podpowiem lokalnym 
artystom jak wystąpić w Wałeckim 
Centrum Kultury. Przygotowując 
koncert, odpowiednio wcześniej go 
planuję, spotykam się z dyrektorem 
i proponuję termin. Oczywiście 
wszystko to robię z pełną świado-

mością, że wszelkie koszty poniosę 
z własnej kieszeni. 

Centrum płaci tobie i współpracują-
cym z tobą muzykom za takie kon-
certy?

- Nie, WCK nie ma budżetu, by 
sfinansować takie przedsięwzięcia, 
mam tego świadomość, dlatego 
pokrywam koszty sama. WCK udo-
stępnia Studio Esti salę widowisko-
wą i nagłośnienie, ale moje koncer-
ty zawsze są niekomercyjne, wstęp 
zawsze wolny. Jestem przekonana, 
że w przypadku każdego lokalnego 
artysty dyrektor Maciej Łukasze-
wicz, będący człowiekiem odda-
nym swojej pracy i rozumiejącym 
kulturę, dołoży wszelkich starań, by 
drzwi WCK były otwarte. Dawniej 
byłam instruktorem WCK i jako 
instruktor otrzymywałam pensję, 
na którą - jak usłyszałam wtedy od 

ówczesnej zastępczyni burmistrza 
- nie było środków. Zatem dziś ro-
bię dokładnie to samo, co robiłam 
wtedy na etacie, ale wynajmuję po-
mieszczenie dla Studio Esti, za któ-
re co miesiąc to ja wpłacam do kasy 
WCK pieniądze i robię to samo, co 
wtedy, czyli co najmniej dwa razy 
w roku organizuję bezpłatne kon-
certy dla mieszkańców, raz w mie-
siącu otwarte warsztaty wokalne dla 
wszystkich chętnych dzieci z miasta 
i okolic, a także nieodpłatnie opra-
wiam muzycznie wiele imprez ple-
nerowych. 

Na czym więc polega ten układ, który 
tak elektryzuje pewne środowiska?

- Mój układ z dyrektorem polega 
na tym, że współpracujemy. Jestem 
aktywna, pracowita i kreatywna, 
nie zmienię swojego podejścia do 
pracy. W Studio Esti uczy się wiele 
utalentowanych osób, które chętnie 
prezentują swój talent mieszkań-
com naszego miasta, również nie-
odpłatnie. A w Wałeckim Centrum 
Kultury od lat odbywają się koncer-
ty, muzycy przyjeżdżają komercyj-
nie, sprzedają bilety. Ja także w ten 
sam sposób zarabiam, koncertuję 
w różnych miastach Polski, ale nie 
wyobrażam sobie czekać na spe-
cjalne zaproszenie i wymagać od 
dyrektora WCK sfinansowania re-
klam koncertu, innych kosztów, czy 
moich muzyków. Zwyczajnie robię 
to sama, nie mając do nikogo pre-
tensji i żalu. 
Korzystając z okazji pragnę ponow-
nie zaprosić wałczan na koncert 
„Magia Świąt” w wykonaniu dzieci 
i młodzieży Studia Esti 14 grudnia 
o godz. 17.30 w WCK, wstęp oczy-
wiście wolny. Do zobaczenia. 

Dziękuję za rozmowę
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Okiem wolontariusza
Pies to wspaniały, wierny towarzysz i od-
dany członek rodziny. Warto przyjąć pod 
swój dach tego przyjaznego czworonoga, 
który wypełni dom ciepłem   i radością. 
Wspólne zabawy, spacery i pieszczoty 
sprawiają, że między psem i jego opie-
kunem wytwarza się silna i wyjątkowa 
więź. Z całą pewnością, o ile dysponujesz 
odpowiednią ilością czasu, który możesz 
poświęcić pupilowi, decyzja o adopcji jest 
bardzo dobra. Dlaczego jednak warto ad-
optować psa ze schroniska?

,,Stajesz się na zawsze odpowiedzialny 
za to, co oswoiłeś” - ten bardzo ważny cy-
tat z książki „Mały książę” doskonale ilu-
struje sytuację zwierząt domowych. Musi-
my pamiętać, że psy udomowione przez 
człowieka kilkanaście tysięcy lat temu, 
znacznie różnią się od swojego drapież-
nego przodka- wilka szarego. Pomimo 
wyraźnych cech drapieżników, psy są ga-
tunkiem najbardziej związanym z człowie-
kiem i zależnym od niego, dlatego każdy 
pies mieszkający w schronisku, znajduje 
się w nim właśnie z powodu człowieka. 
Skoro w schroniskach znajduje się tyle 
porzuconych zwierząt pragnących naszej 
miłości i zainteresowania, to właśnie im 
powinniśmy zaoferować miejsce w swoim 
domu. Dzięki adopcji psa ze schroniska 
jesteś w stanie naprawić odrobinę tego, 
co zepsuł inny człowiek, porzucając bez-

bronną istotę.
Każdy, kto zdecydował się na adopcję psa 
potwierdza, że stał się on najwierniejszym 
przyjacielem, który niezwykle docenia 
zaoferowaną mu pomoc. Wszystkie psy 
są bardzo spragnione kontaktu z człowie-
kiem i po adopcji oddają mu całe swoje 
serce. Choć widok zwierząt zamkniętych 
w klatkach i czekających na swojego 
nowego opiekuna, czasami latami, jest 
bolesny, jednak gwarantujemy, że gdy za-
bierzesz jednego z nich do domu, patrze-
nie na jego radość będzie nieocenionym 
przeżyciem. Świadomość, że odmieniło 
się czyjeś życie jest wspaniałym uczu-
ciem. To wyjątkowe doświadczenie, które 
trzeba przeżyć, aby móc w pełni zrozu-
mieć. Psy mieszkające w schronisku nie-
jednokrotnie doświadczyły krzywdy z rąk 
człowieka. Pomimo największych starań 
pracowników schronisk i fundacji, którzy 
wkładają wiele serca w swoją pracę, nie 
są w stanie poświęcić każdemu czworo-
nogowi wystarczającej ilości czasu i uwa-
gi. Psy czują się opuszczone, zapomnia-
ne i samotne. Dlatego tak ważne jest, aby 
pozwolić im jeszcze raz zaufać człowie-
kowi i poczuć się kochanymi. Adoptując 
zwierzę ze schroniska mamy szansę 
sprawić, że świat stanie się odrobinę 
lepszy, uczynić dobro dla innej istoty. To 
niesamowite, jak z zastraszonego, skulo-
nego psa o smutnych oczach, nasz pupil 

w nowym domu zamienia się w pewne-
go siebie, skorego do zabawy zwierzaka 
z charakterem. Nasza jedna decyzja ma 
wielką, magiczną moc- może całkowicie 
odmienić życie bezdomnego zwierzęcia. 
W schroniskach i fundacjach nie brakuje 
szczeniaków, one najszybciej znajdują 
domy. Wiele mieszkańców tych miejsc to 
psy dorosłe i stare, które mają mniejsze 
szanse na adopcję. Pamiętajmy jednak, 
że adopcja psa dorosłego niesie ze sobą 
wiele korzyści. Przede wszystkim dużo ła-
twiej będzie nam go nauczyć czystości niż 
szczeniaka. Pies dorosły ma już ukształ-
towany charakter, który możemy poznać 
podczas wizyty w schronisku, oraz o który 
możemy wypytać pracowników. Poza tym 
pies dorosły wiele już przeżył i doświad-
czył, niejednokrotnie złego, co sprawia, 
że jego wdzięczność i oddanie będą jesz-
cze większe.
Choć spora część osób uważa, że mie-
szańce, kundelki są najwspanialsze, 
może być tak, że zapragniesz psa kon-
kretnej rasy. Wciąż nic nie stoi na prze-
szkodzie, by dać dom psu ze schroniska- 
wbrew pozorom mieszka w nich wiele 
psów rasowych- które były nietrafionym 
prezentem lub chwilowym kaprysem. 
Czasami opiekunowie rezygnują z opie-
ki nad psem rasowym, gdy okazuje się, 
że nie mogą sprostać jego wymaganiom. 
Nawet jeśli znalezienie pożądanego przy-

jaciela w schronisku, czy fundacji zajmie 
więcej czasu- naprawdę warto!
Adopcja to niedługi proces zyskania ko-
goś wspaniałego, towarzysza na całe ży-
cie, więc jeśli marzysz o czworonożnym 
przyjacielu, przygarnij go ze schroniska 
i ciesz się z każdej chwili spędzonej 
z nim. Jeśli zdecydujesz się na adopcję, 
skontaktuj się z kilkoma schroniskami 
i fundacjami, które z pewnością pomogą 
ci znaleźć twojego upragnionego pupila. 
Powodzenia!
Magdalena Sadowska klasa VII a, Szko-
ła Podstawowa nr 4 w Wałczu- wolonta-
riuszka Razem dla Zwierząt.

Schroniskowy Benek ciągle szuka domu
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W powiecie wałeckim trwa zbiórka artykułów chemicznych oraz żywności dla komba-
tantów i weteranów II wojny światowej. Wszystko odbywa się w ramach akcji ogólno-
polskiej - IX Bożonarodzeniowej Paczki dla Bohatera.

Pozostało ich tylko dziesięciu

- Dopiero w zeszłym roku pierwszy 
raz paczki otrzymali kombatanci z na-
szego terenu - opowiada koordynator 
zbiórki w powiecie wałeckim Ma-
rek Kapecki, sołtys Ostrowca (gm. 
Wałcz). - A pozostało ich u nas tylko 
dziesięciu oraz trzynastu więźniów 
obozów hitlerowskich. Dotarliśmy 
również do około dwudziestu wdów 
kombatantów. Wielkie podzięko-
wania kieruję do pani Elżbiety Ada-
mowskiej i wszystkich harcerzy wraz 
z rodzicami. Osobne podziękowania 
składam na ręce Jarosława Rachu-
bińskiego i uczniów PCKZiU z klasy 

wojskowej, którzy odwiedzili wraz  
ze mną naszych Bohaterów. Do akcji 
włączyły się SP nr 1, 4 i 5 oraz szko-
ły w Dębołęce, Karsiborze i Szwecji, 
a także maluchy z rodzicami z przed-
szkola nr 6 „Stokrotka” w Wałczu.
Każdy, kto chce wspomóc akcję może 
się skontaktować z M. Kapeckim (tel. 
608 163 688). Oprócz artykułów che-
micznych i żywności z dłuższą datą 
ważności świetnym dodatkiem, bę-
dzie własnoręcznie wykonana kartka 
świąteczna z życzeniami.
- Tego rodzaju gesty wywołują naj-
więcej wzruszeń i niosą ze sobą duży 

ładunek emocjonalny - podkreśla M. 
Kapecki. - Zapraszam do wspólnego 
pomagania. Dary będą zbierane do 13 
grudnia.
Stowarzyszenie Paczka dla Bohate-
ra ściśle współpracuje za Związkiem 
Powstańców Warszawskich, Świa-
towym Związkiem Żołnierzy AK, 
Związkiem Żołnierzy Narodowych 
Sił Zbrojnych, Związkiem Sybiraków 
i innych organizacji kombatanckich. 
Dodatkowo wsparciem objęci będą 
weterani poszkodowani w misjach za-
granicznych. 

mk
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Niedźwiedź Wojtek i inni

W związku z 80. rocznicą wybuchu II wojny światowej w Muzeum Ziemi Wałeckiej odbywały się specjalnie przygo-
towane lekcje muzealne połączone z warsztatami. Zajęcia zatytułowane „Bohaterowie na 4 łapach” łączyły w sobie 
elementy edukacyjne i zabawę. W trakcie lekcji muzealnych dzieci dowiedziały się jak Niedźwiedź Wojtek został praw-
dziwym żołnierzem, kim była Baśka Murmańska oraz kto czekał na płycie lotniska na pilotów Dywizjonu 305. Każdym 
z małych muzealnych gości do domu powędrował z samodzielnie wykonanym Niedźwiedziem Wojtkiem. W zajęciach 
wzięło udział kilkadziesiąt grup z całego powiatu wałeckiego. Dziękujemy za tak liczny udział.

Oprac. z
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Przedłużenie ręki
ponad chmurami

Fotografia to dyscyplina, która fa-
scynuje wiele osób, ale nie każdy de-
cyduje się, aby robić profesjonalne 
fotografie także z dużych wysokości. 
Co skłoniło cię do pójścia w tym kie-
runku?

- Duża w tym zasługa mojego brata, 
Macieja, który od wielu lat prowadzi 
działalność związaną z produkcją 
filmów, nagrań video. Jego twór-
czość zawsze była dla mnie inspira-
cją, to właśnie on namówił mnie do 
kupna pierwszego drona i wyrobie-
nia świadectwa kwalifikacji UAVO, 
niezbędnego do wykonywania lotów 
komercyjnych. Dzięki niemu i dla 
niego mogłem świadczyć pierwsze 
usługi. Jako starszy brat dawał mi 
cenne wskazówki w branży filmo-
wo-fotograficznej.  

Aby zrobić jedno zdjęcie, musisz wy-
konać kilka mniejszych i je posklejać. 
Czy to oznacza, że jak komuś marzy 
się wielki widok na ścianie, to jesteś 
w stanie zaspokoić te wymagania?

- Oczywiście, duże panoramy cie-
szą się ostatnio coraz większą po-
pularnością. Wykonujemy takie 
panoramy na zlecenie dużych firm, 
samorządów, ale również dla osób 
prywatnych. Fototapety i fotoobrazy 
są pięknymi ozdobami biur, miesz-
kań, sal konferencyjnych, ale nie 
tylko, doskonale nadają się do wy-
konania bannerów czy namiotów do 
reklamowania stoisk. Realizacja ta-
kiego zdjęcia w zależności od wiel-
kości wiąże się z dużym nakładem 
pracy, połączeniem ze sobą wielu 
kadrów na etapie postprodukcji.  

Wydanie albumu to spore przedsię-
wzięcie. Został wydrukowany na do-
brej jakości papierze, nie należy do 
najtańszych, zdjęcia są niebanalne, 
podobnego albumu nikt tutaj jeszcze 
nie zrobił. Nie boisz się, że zostaniesz 
ze sporym nakładem?

- Dzięki zainteresowaniu lokalnych 

samorządów oraz firm, które ku-
piły albumy w przedsprzedaży na 
preferencyjnych warunkach już na 
wstępie sprzedaliśmy ¾ nakładu.  
Tak spora przedsprzedaż zapewni-
ła nam komfort finansowy podczas 
zamówienia i pozwoliła zwiększyć 
nakład. Chciałbym podziękować 
staroście, burmistrzowi Wałcza, 
wójtowi gminy Wałcz, nadleśnicze-
mu Nadleśnictwa Wałcz i dyrek-
torowi 107 szpitala wojskowego. 
Dobrymi ambasadorami kultury są 
także przedsiębiorstwa, jak Albor, 
PowerTech czy ZWiK.  Zadziała-
ła tu zasada win - win, bo wszyscy 
dostali świetne produkty w niższej 
cenie i jednocześnie udało się zre-
alizować projekt. Dużą wagę przy-
wiązywaliśmy do wykończenia 
albumu, zależało nam na wysokiej 
jakości, nie chcieliśmy, aby był to 
kolejny album, który można odłożyć 
na półkę i zapomnieć. Dzięki swojej 
wysokiej jakości idealnie nadaje się 
na prezent. 

Album ma ci pomóc w dalszej karie-
rze, ale już wiadomo, że uczestniczysz 

w dużych przedsięwzięciach. Możesz 
się nimi pochwalić?

- Na przestrzeni ostatnich dwóch lat 
miałem przyjemność pracować przy 
wielu ciekawych projektach. Uję-
cia z mojego drona  trafiały między 
innymi do filmów dla Ministerstwa 
Gospodarki i Żeglugi Śródlądowej  
na Światowych Dniach Morza oraz 
Portu Szczecin-Świnoujście. Film 
był związany z powstaniem termi-
nalu kontenerowego. Pracowałem 
też dla Fundacji Grupy PKP, w War-
szawie realizowałem film dotyczący 
nowej aplikacji mobilnej. 

Jest coś, czego nie lubisz fotografo-
wać?

- W każdym nowym miejscu zawsze 
jest coś, co mnie mile zaskoczy. Je-
śli chodzi o fotografię z powietrza, 
to nie ma miejsc i obiektów, których 
nie lubię fotografować. 

Co możesz polecić osobom, które za-
czynają swoją przygodę z fotografią 
przy wykorzystaniu dronów?

- Nie chciałbym nikogo zniechę-
cać, ale dla wielu dron to po prostu 
zabawka, nie zdają sobie sprawy 
z obowiązujących na terenie Polski 
przepisów. Zapoznaniem się z panu-
jącym prawem, to pierwsza rzecz, 
którą należy zrobić. 

Wkrótce odbędzie się spotkanie au-
torskie, na którym będzie można 
kupić twój album. Kiedy można spo-
tkać się z tobą i twoim albumem oko 
w oko?

- Spotkanie autorskie odbędzie się 5 
grudnia w Wałeckim Centrum Kul-
tury. Już dziś zapraszam wszystkich 
na godzinę 16:30. Jeśli ktoś będzie 
zainteresowany moim albumem, to 
jak najbardziej może liczyć na dedy-
kację indywidualną.

Dziękuję za rozmowę

Z Grzegorzem Paluchem, wałczaninem, pasjonatem artystycznych ujęć z dużych wysoko-
ści, dla którego dron jest przedłużeniem ręki pod chmurami, autorem wydanego w tym 
roku albumu „Wałcz i okolice” rozmawia Piotr Kurzyna.
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

29.11.2019 r. godz. 20:00
DKF- „Nie jesteś 

czarownicą”
Bilety 10 zł (Kino Tęcza)

28.11.2019 r. godz. 18:00
Spektakl komediowy 

„Kobieta Idealna”
Bilety 70/80 zł

30.11.2019 r. godz. 20:00
Kabaret Paranienormalni

Bilety 55/60 zł

8.12.2019 r. godz. 14:00-19:00
Wałeckie Kolędowanie

wstęp wolny

13.12.2019 r. godz. 18:00
Przyszedł mężczyzna 

do kobiety 
– Bałtycki Teatr Dramatyczny

Bilety 30 zł

Terminarz kina 
„Tęcza”

22-28.11.2019 r. 
godz. 17:45

Czarownica 2

22-28.11.2019 r. 
godz. 20:00

Portret kobiety w ogniu

29-05.12.2019 r. 
godz. 17:45

1800 gramów

30-05.12.2019 r. 
godz.20:00

Terminator:Dark Fate

W kaloszach i z aparatem
Od 24 listopada w Wałeckim Centrum Kultury można oglądać wystawę Leszka Kapeli „Wąsatka i inne ptaki naszych oko-
lic”. Aby zrobić zdjęcia, autor spędził na bagnach i w lasach wiele godzin, poświęcając dwie pary kaloszy i jedne wodery.

Autor zdjęć rozpoczął wernisaż po-
dziękowaniami dla żony.
- Przez moją pasję żona weekendy mu-
siała spędzać sama, przygotowywać 
obiady, które zjadałem wpadając zmę-
czony do domu po wielogodzinnych 
wędrówkach. Siedziała w domu, gdy 
ja spędzałem czas na fotograficznych 
łowach - mówił L. Kapela.
Fotografią interesował się od zawsze.

- Przede wszystkim przyroda; wcze-
śniej fotografowałem ssaki leśne, 
a teraz moim hobby są ptaki, chociaż 
fotografuję też i inne zwierzęta, któ-
re wpadną w obiektyw. Fotografia to 
przestrzeń, powietrze, plener, obcowa-
nie z przyrodą i poszukiwanie swojego 
celu. Moim było dopaść i sfotografo-
wać wąsatkę - opowiadał L. Kapela.
Bo wąsatka była głównym bohaterem 

wystawy. Wąsatka to ptak występu-
jący na naszych terenach, ale nie do 
spotkania na co dzień. Aby zobaczyć, 
a potem sfotografować rodzinę wą-
satek, fotograf musiał spędzić na ba-
gnach i trzcinowiskach wiele tygodni, 
tracąc dwie pary gumowców i jedne 
wodery.
Leszek Kapela okazał się wielkim 
pasjonatem. W trakcie wernisażu 

oprowadzał zwiedzających po Sali, 
opowiadając o poszczególnych gatun-
kach, ciekawostkach z życia ptaków 
czy okolicznościach w jakich została 
zrobiona dana fotografia.
To trzecia wystawa Leszka Kapeli 
w Wałczu, a tematem wszystkich była 
przyroda. Jak mówi autor „fotografuję 
to, co zbyt szybko nie ucieka”.

k

Gorący lód
W niedzielę w Muzeum Ziemi Wałeckiej odbyły się kolejne warsztaty z cyklu „Rodzinne niedziele w muzeum” organi-
zowane przez MZW i stowarzyszenie Rumor.
- Jak zawsze na warsztatach jest kom-
plet, czyli blisko osiemdziesiąt osób 
- mówi Marlena Jakubczyk z MZW. 
- Tym razem warsztaty andrzejkowe, 
podczas których robimy świece mro-

żone.
Warsztaty prowadziła niezastąpiona 
w kwestiach artystycznych Agnieszka 
Małaszko z „Galerii pod Aniołami”.
- Do pojemnika wrzucamy lód 

i zalewamy gorącą parafiną, gdy stę-
żeje wlewamy kolejną porcję para-
finy, w innym kolorze - opowiada A. 
Małaszko. - Lód powoduje, że świece 
mają nieregularny kształt, a parafina 

ścinając się tworzy efekt zmrożenia.
W oczekiwaniu na ostateczny kształt 
prac uczestnicy mogli napić się kawy 
lub herbaty. Jak w domu…

k
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Aktorskie zmagania
20 listopada w Niepublicznej Szkole Podstawowej w Witankowie (gmina Wałcz) odbyło się spotkanie z absolwentką szkoły, aktorką Małgorzatą 
Mikołajczak. Dzień z absolwentką podzielono na trzy części, a w konkursach udział wzięli również uczniowie z niepublicznych szkół podstawo-
wych w Szwecji i Dębołęce.

- Spotkanie odbywa się w ramach 
projektu „Absolwenci-uczniom”. 
Dzisiejszy dzień przebiega pod ha-
słem „Zainspiruj się życiem naszych 
absolwentów”. Bardzo cieszymy 
się, że zaproszenie przyjęła aktorka 
Małgorzata Mikołajczak - opowia-
da organizatorka spotkania Daria 
Puszka. - Cieszymy się też, że Mał-
gorzata Mikołajczak będzie jurorem 
w konkursie recytatorskim oraz bę-
dzie oceniała zmagania aktorskie 
uczniów.
- Każdy z nas zadawał sobie kie-
dyś pytanie, kim chce być, co chce 
osiągnąć. Czasami decyduje o tym 
impuls a czasami spotkanie kogoś 
kto osiągnął w życiu sukces. Nasza 
absolwentka jest taką kobietą suk-
cesu - mówił otwierając spotkanie 
dyrektor szkoły Jan Krzysztoń. - 
Niech to spotkanie was zainspiruje, 
wskaże drogę, nauczy tego, że warto 
w życiu mieć cele, marzenia i je re-
alizować.
Na początku uczniowie klas IV-VIII 
uczestniczyli w spotkaniu, w trakcie 
którego M. Mikołajczak opowiadała 
m.in. o tym, skąd wzięło się zainte-

resowanie wierszami i aktorstwem, 
o egzaminach i studiach czy o tym, 
jak na co dzień wygląda praca na 
scenie i przed kamerą. Nie brakowa-
ło wspomnień ze szkoły podstawo-
wej. Po spotkaniu odbył się konkurs 
recytatorski „Zemsta logopedy”, 
podczas którego uczestnicy recy-
towali „wierszyki łamiące języki”. 
W kategorii klas I-III pierwsze miej-
sce zajęła Lena Pastusiak, drugie 
Kasia Król i trzecie Kacper Paw-
łowski. W kategorii klas IV-VIII 
zwyciężył Marcel Mrugała, pokonu-
jąc Mariannę Boczkowską i Nikolę 
Nowak. Konkurs zorganizowały So-
nia Szymańska, Monika Duda-Nitka 
i Sylwia Szews.
Ostatnią częścią spotkania była bi-
twa aktorska. Uczniowie w duetach 
przedstawiali przygotowane wcze-
śniej scenki, a następnie losowali sy-
tuacje, które musieli odegrać. Bitwę 
wygrał duet Marysia Mikołajczak 
i Jagoda Marchwant, drugie miej-
sce zajęły Amelia Saręga i Alicja 
Juszczak, a trzecie Marcel Mrugała 
i Konrad Król.

k

Detektywi historii
REKLAMA

20 listopada uczniowie PCKZiU Zuzan-
na Bilicka, Maciej Szczęsny, Rafał Lew-
czuk, Kacper Ryczaj, Daniel Grabiec, 
Dawid Lisek, Igor Skibiak wzięli udział 
w I Rundzie Pomorskiej Ligii Historycz-
nej. Głównym organizatorem PLH jest 
Instytut Historii i Stosunków Międzyna-
rodowych Uniwersytetu Szczecińskie-
go. Celem jest rozwijanie zaintereso-
wania i wiedzy młodych ludzi o historii 
regionu w powiązaniu z historią Polski 
oraz historia powszechna. Tegoroczna 
edycja nosi tytuł „Polacy w działaniach 

zbrojnych na morzu podczas II wojny 
światowej”. I Runda podzielona była 
na trzy etapy: test, w którym należało 
odpowiedzieć na 5 pytań otwartych, 
quiz złożony z 30 zagadnień oraz tzw. 
detektyw historii, poświęcony biogra-
fii wybranej przez organizatora postaci 
historycznej. Konkurencja była mocna, 
drużynie udało się zająć 6 miejsce na 11 
ekip. Kolejne rundy PLH odbędą się już 
w nowym roku, uczniowie będą musieli 
m.in. przygotować i przeprowadzić grę 
związaną z historią morską.
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Teściowa dzwoni do zięcia: 
- U mnie w mieszkaniu czuć gaz, 
co robić?
- Mamusia jest kobietą wierzącą, 
niech mamusia zapali świeczkę, 
pomodli się... 

Sprzeczka małżeńska. Żona do 
męża rozkazującym tonem: 
- Natychmiast wychodź spod tego 
stołu! 
- Nie wyjdę! 
- Mówię ci wyłaź! 
- Nie wyjdę! 
- Wyłaź, ty tchórzu! 
- Nie wyjdę! Chłop musi mieć 
swoje zdanie! 

Dzieci wybierają zawody aktorek, 
piosenkarzy, strażaków, policjan-
tów, itp. Tylko Jaś mówi, że chciał-
by zostać Świętym Mikołajem. 
- Czy dlatego Jasiu, że roznosi 
prezenty? - pyta nauczycielka. 
- Nie. Dlatego, że pracuje raz 
w roku. 

3 nietoperze założyły się który 
wypije więcej krwi. 
Poleciał pierwszy, wraca za 9 
minut, jest trochę okrwawiony 
i mówi: 
-wypiłem całą wieś. 
Poleciał drugi, wraca za pół godzi-
ny, jest okrwawiony i mówi: 
-ja całe miasto. 
Poleciał trzeci, wraca za minutę, 
jest cały we krwi i go pytają jak 
zdobył tyle krwi w tak mało czasu? 
On mówi: 
-widzieliście to drzewo? 
Oni na to: nie. 
A on na to: ja też nie. 

Pod koniec rozmowy o pracę, łow-
ca głów pyta młodego inżyniera, 
jakiego się spodziewa wynagro-
dzenia. 
- Około 140 tys. dolarów, z zależ-
ności od dodatkowych uwarun-
kowań. 
- Hm, więc dodatkowo to mógłby 
być pięciotygodniowy urlop, 14 
dni płatnego urlopu, pełna opieka 
medyczna, w tym dentystyczna, 
składka emerytalna opiewająca na 
50% wynagrodzenia i służbowy sa-
mochód wypożyczany co dwa lata, 
powiedzmy czerwona Corvetta. 
- Jeju, żartuje pan? 
- Taa, ale to pan zaczął. 

REKLAMA



13Czwartek, 28 listopada 2019

REKLAMA

Tragedia
Jedna osoba nie żyje, druga walczy o życie w szczecineckim szpitalu...
Ta tragiczna wiadomość nie pozwala mi od sobotniego poranka normalnie funkcjonować. Pustka w głowie i tylko jedno pytanie: 
dlaczego?
Zmarła kobieta w lokalu przy Zdobywców Wału Pomorskiego mieszkała od 1970 roku. Pomieszczenie umownie zwane mieszka-
niem o powierzchni 23 metrów kwadratowych służyło jej jako kuchnia i sypialnia. Wyposażenie tego lokum nie było imponujące: 
umywalka, okna plastikowe i kuchnia, zwana westfalką - do przygotowania potraw, podgrzania wody i ogrzania tych dwudziestu 
paru metrów. Urządzenie to, mimo sędziwego wieku, do feralnego, piątkowego popołudnia sprawowało się bez zastrzeżeń. Ponad 
osiemdziesięcioletnia kobieta żyła skromnie. Nie potrzebowała zbyt wiele, wynajmującego praktycznie o nic nie prosiła. Nie chcia-
ła gazu w pomieszczeniu. Bała się wybuchu i zatrucia. Niedawno syn zapełnił jej piwnicę drewnem i węglem. Tyle tylko chciała, 
by móc spokojnie przetrwać nadchodzącą zimę i doczekać się innego mieszkania, o które - ze względu na przebywającą z nią 
niepełnosprawną córkę - zaczęła czynić starania. Kuchnia węglowa obudowana kaflami piecowymi podłączona była do przewodu 
dymowego, przebiegającego przez pomieszczenie. Kominiarz obsługujący nieruchomość wspomina, że podczas przeglądu, które-
go dokonywał w październiku bieżącego roku, ciąg z westfalki był bez zastrzeżeń. Potwierdzają to członkowie rodziny, mówiąc, że 
zawsze dobrze się paliło, że było ciepło... Co się stało, że w piątkowe popołudnie zaczęło się kopcić, że pojawił się dym? Zapewne 
wyjaśnią to stosowne służby. Co spowodowało, że nikogo o tym fakcie nie powiadomiono, a po wywietrzeniu pomieszczeń na nowo 
zaczęto używać kuchenkę?  
Szanowni Państwo, użytkownicy różnego rodzaju urządzeń na opał stały. PAMIĘTAJCIE: nigdy, ale to nigdy nie należy kontynuować 
użytkowania pieca, kuchni czy też innego piecyka, jeżeli nie ma ciągu, jeżeli dym nie znika w kominie, a pojawia się w pomiesz-
czeniu. Najpierw trzeba zlokalizować przyczynę takiego stanu rzeczy, zlikwidować usterkę i dopiero wówczas można bezpiecznie 
dołożyć do paleniska nowe kawałki drewna bądź węgla. Nie można ryzykować utraty życia bądź w najlepszym wypadku zdrowia.

Marek Pawłowski
TBS sp. z o.o Wałcz

TEKST PŁATNY
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Głowacki powalczy o pas
Federacja WBO poinformowała, że odebrała tytuł mistrza świata wagi junior ciężkiej Mairisowi Briedisowi. Tym samym Krzysztof Głowacki jesz-
cze raz powalczy o tytuł. Jego rywalem będzie Brytyjczyk Lawrence Okolie.

World Boxing Organization nie przy-
chyliło się do prośby Łotysza, który 
chciał opóźnić przystąpienie do rewan-
żowej walki z Krzysztofem Głowac-
kim. Pod koniec października WBO 
nakazało Briedisowi stoczenie drugie-
go pojedynku z Polakiem po tym, jak  
pierwsza konfrontacja tych pięściarzy 
w czerwcu w Rydze zakończyła się 
ogromnym skandalem. Podczas tej 
walki doszło do licznych złamań re-
gulaminu, promująca „Główkę” grupa 
KnockOut Promotions złożyła protest, 
który został uwzględniony przez fede-
rację.
Wprawdzie przedstawiciele Briedisa 
złożyli odwołanie, jednak nie przedsta-
wili żadnych konkretnych argumentów. 
Wydaje się, że Łotyszowi bardziej za-
leżało na walce w finale turnieju WBSS 
i dlatego - stwarzając pozory - zdecy-
dował się odpuścić starcie z „Główką”.
Aktualnie pas mistrzowski jest waku-
jący. To oznacza, że federacja WBO 
w najbliższym czasie wyznaczy do 

walki o tytuł dwóch najwyżej klasyfi-
kowanych w rankingu wagi junior cięż-
kiej zawodników. Są to Krzysztof Gło-
wacki i  Lawrence Okolie. Ten 27-letni, 
mierzący 195 cm wzrostu olimpijczyk 
z Rio de Janeiro  stoczył do tej pory 
14 walk, wszystkie wygrał, w tym 11 
przez KO. Jest również mistrzem Eu-
ropy.
Natomiast Polak może już po raz trze-
ci sięgnąć po to trofeum. Poprzednio 
był on posiadaczem pasa wagi junior 
ciężkiej w latach 2015 - 2016 oraz 
2019 roku, tuż przed walką w Rydze.  
Krzysztof Głowacki nie kryje satys-
fakcji z faktu, że federacja pozbawiła 
tytułu Mairisa Bredisa. Na swoim pro-
filu na Facebooku wałczanin napisał: 
„Ogromnie się cieszę, że pas został 
odebrany temu - tu cisną się różne 
brzydkie określenia - łotewskiemu 
obywatelowi. W związku z czym z nie-
cierpliwością czekam na dalszy rozwój 
akcji i konkrety”.

piotr, fot. archiwum

Niewypały podczas sesji
Podczas XIV sesji Rady Miasta najwięcej emocji wywołał punkt, który ostatecznie nie wszedł pod obrady. Chodzi o zgłoszony przez Andrzeja 
Ksepkę projekt podwyżki podatków. Po emocjonującej dyskusji wnioskodawca wycofał swój wniosek. Ponadto niektórzy czekali na rewolucyjne, 
personalne zmiany w Radzie, lecz nic takiego się nie stało. Co wcale się nie oznacza, że oba tematy niebawem nie powrócą.

W sali sesyjnej 26 listopada zebrali się 
wszyscy radni a także całe kierownic-
two ratusza z burmistrzem Maciejem 
Żebrowskim na czele. Już podczas 
ustalania porządku obrad wywiązała 
się dłuższa dyskusja.
- Proponuję włączyć do dzisiejsze-
go porządku obrad projekt uchwały 
o regulacji podatku od nieruchomo-
ści - rozpoczął A. Ksepko. - Takich 
regulacji nie przeprowadziliśmy od 
2013 roku i w tym temacie wyraźnie 
odstajemy od ościennych gmin. W na-
szym budżecie coraz częściej brakuje 
środków nie tylko na inwestycje, lecz 
także na wkład własny. Przyjęcie tej 
uchwały przyniesie dochód w wyso-
kości około miliona złotych.
- Próby podnoszenia podatków były 
podejmowane dość często, lecz za-
wsze nie uzyskiwały aprobaty rad-
nych - stwierdziła Bogusława Towa-
lewska. - Jestem zdziwiona, ponieważ 
pierwszy raz o podwyżkę wnosi prze-
wodniczący Komisji Budżetu, a nie 
burmistrz. Jestem zdumiona, że bur-
mistrz deklaruje, że przyszłoroczny 
budżet jest zbilansowany i nie trzeba 
podnosić podatków, a jednocześnie 
chce zaciągnąć kredyt na rewitalizację 
kina Tęcza. Kiedy mówi pan prawdę? 
Pana funkcja wymaga zdecydowania, 
proszę więc zachowywać się jak facet.
- Projekt jest oddolną inicjatywą, my 
przygotowaliśmy tylko dokumenty 
- odpowiedział Maciej Żebrowski. 
- Osobiście nie jestem za podwyżką 

podatków. Dzięki temu jesteśmy kon-
kurencyjni i ściągamy inwestorów. 
Co nie znaczy, że będę niezadowolo-
ny, gdy Rada podejmie właśnie taką 
decyzję. To dodatkowe środki w bu-
dżecie. Nasz na przyszły rok takiej 
podwyżki nie uwzględnia.
Krzysztof Piotrowski oraz Maciej 
Goszczyński apelowali do wniosko-
dawcy o wycofanie projektu, argu-
mentując, że jest to zbyt poważna 
sprawa, aby najpierw nie pochylić się 
nad nią na komisji.
Po przerwie i konsultacjach A. Ksep-
ko wycofał swój wniosek, lecz temat 
będzie podjęty na posiedzeniu naj-
bliższej Komisji Budżetu 4 grudnia, 
później być może zostanie zwołana 

sesja nadzwyczajna, aby uchwała 
o podwyżce została podjęta przed 10 
grudnia i przekazana wojewodzie.
Po przyjęciu protokołu z poprzedniej 
sesji oraz informacji przewodniczące-
go RM o jego działaniach w okresie 
międzysesyjnym radni dłużej zatrzy-
mali się nad podobnym sprawozda-
niem burmistrza. Sporo mówiono 
o segregacji śmieci, pytano o efekty 
kontroli segregowania odpadków 
i czy ktoś został za złe segregowa-
nie ukarany. Na razie nikt nie otrzy-
mał mandatu. Radni chcieli wiedzieć 
czy Energopol naprawi zniszczone 
podczas budowy obwodnicy lokalne 
drogi, pytali o wycinkę drzew na pro-
menadzie, aerator na jeziorze Zamko-

wym a także o wydłużenie terminu 
składania wniosków o przekształce-
nia prawa użytkowania wieczystego 
w prawo do własności.
Podobnie w punkcie informacja w za-
kresie zaawansowania i realizacji in-
westycji miejskich radni szczegółowo 
pytali o kolejne ulice, w końcu bur-
mistrz zaapelował, aby o takie niuanse 
pytać na komisjach.
Kiedy przyszedł czas na uchwalanie 
projektów uchwał, radni wszystkie - 
oprócz jednej - przyjęli jednogłośnie 
lub większością głosów. Nie zgo-
dzono się jedynie na bezprzetargowe 
zawarcie umowy dzierżawy nieru-
chomości stanowiące mienie gminy. 
Chodzi o firmę stawiającą pojemniki 
na używaną odzież. Radni uważali, że 
należy ogłosić przetarg, co przyniesie 
dochody miastu, ponadto tak wyło-
niony dzierżawca będzie bardziej dbał 
o pojemniki.
Podczas uchwalania zmian w budże-
cie radni pytali czy dużym zbytkiem 
nie jest wydatek 80 tysięcy na świą-
teczną iluminację miasta. Padały 
propozycje kupna oświetlenia na wła-
sność, lecz okazało się, że jest to zbyt 
duży koszt. Przeważył pogląd, że ilu-
minacja oprócz cieszenia oka miesz-
kańców dodatkowo oświetla wałeckie 
ulice w zapadającym szybko grudnio-
wym mroku.
W czasie poświęconym na pytania 
radnych sporo czasu poświęcono ba-
łaganowi panującemu w zamkniętym 

na czas zimowy ogródku „Park Rest 
Art”, wykorzystaniu hangarów przy 
MOSiR-ze do przechowywania ża-
glówek, sytuacji personalnej w żłob-
ku i ankiecie, jaką pracownikom dała 
do wypełnienia dyrektora oraz o sytu-
ację prawną radnego Bartosza Ćmie-
la. Chodzi o to, że radny prowadzi 
warsztaty w WCK i zdaniem niektó-
rych jest to niedozwolona działalność 
na mieniu gminy. Zainteresowany tłu-
maczył, że według opinii radcy praw-
nego może takie warsztaty prowadzić, 
jednak radny Zdzisław Ryder polecił 
mu zwrócić się o opinię do wojewody. 
Burmistrz odpowiadał, że AKŻ zwró-
cił się z prośbą o przechowanie łódek 
i taką zgodę uzyskał, jednocześnie 
M. Żebrowski zadeklarował, że jeże-
li o podobną pomoc zgłoszą się inni, 
również mogą liczyć na wsparcie. Ba-
łaganem w ogródku burmistrz zajmie 
się niezwłocznie, natomiast ankieta 
(wypadła źle dla dyrektorki żłobka) 
była jej własną inicjatywą i obecnie 
czeka na wyjaśnienia. 

piotr
PS
Na balkonie sali sesyjnej pojawili się 
goście, którzy wiedzeni wiadomo-
ścią o zmianach personalnych w Ra-
dzie Miejskiej przyszli posłuchać, co 
też się stanie. Okazało się to drugim 
niewypałem, choć - jak wieść niesie 
- trwają targi i na kolejnej sesji kilka 
wniosków zostanie złożonych.
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Mechanik Bobolice	 15 37 57-21
2. KORONA Człopa 15 34 29-13
3. Błonie Barwice 15 31 46-23
4. Calisia Kalisz 15 30 45-24
5. Ikar Krosino 15 27 43-33
6. Pogoń Połczyn 15 27 47-33
7. Olimp Złocieniec 15 23 24-28
8. Drzewiarz Świerczyna 15 21 38-35
9. Mechanik Turowo 15 21 41-42

10. Zawisza Grzmiąca 15 20 37-38
11. Głaz Tychowo 15 16 24-34
12. SAD Chwiram 15 14 22-48
13. Wiarus Żółtnica 15 11 22-35
14. Redłovia Redło 15 11 24-44
15. Spójnia Świdwin 15 9 24-43
16. Orzeł Łubowo 15 8 14-43

Klasa Okręgowa

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Flota Świnoujście 17 39 53-16
2. Kluczevia Stargard 17 32 39-34
3. Hutnik Szczecin 17 30 44-26
4. Ina Goleniów 17 30 43-23
5. Darłovia Darłowo 16 27 35-22
6. Rasel Dygowo 17 27 27-24
7. MKP Szczecinek 17 27 39-35
8. Vineta Wolin 17 26 33-19
9. Błękitni II Stargard	 17 26 39-27

10. Leśnik Manowo 16 25 26-25
11. ORZEŁ Wałcz 17 25 25-26
12. Rega Trzebiatów 17 25 26-29
13. Gryf Kamień 17 19 22-37
14. Olimp Gościno 17 18 19-36
15. Lech Czaplinek 17 17 18-25
16. Iskierka Szczecin 17 11 24-45
17. Sparta Węgorzyno 17 11 18-53
18. Sokół Karlino 17 9 15-43

IV ligaRemis na zakończenie
Piłkarze wałeckiego Orła w ostatnim meczu jesiennej rundy IV ligi zmierzyli się w Ma-
nowie z tamtejszym Leśnikiem. Przez większość spotkania goście posiadali przewagę, 
dokumentując ją dwoma trafieniami, lecz w końcówce meczu w dobrze naoliwionej 
maszynce Orła coś zaczęło zgrzytać i gospodarze zdołali doprowadzić do remisu. W ta-
beli wałczanie po jesieni otwierają drugą dziesiątkę.

Leśnik Manowo - Orzeł Wałcz 2:2 (0:2)
Orzeł: Odolczyk - Michalik, Hermano-
wicz, Jaworek, Riccio - Stolarski (Dra-
piński) D. Popiołek, Trzmiel, Kowalczuk 
- Suślik, Wegner (A. Popiołek).
Bramki: Orzeł - D. Popiołek, Stolarski.
Pierwsza połowa spotkania to wręcz 
koncertowa gra przyjezdnych, którzy 
pokazali dojrzały futbol. Wałczanie byli 

bardzo skuteczni w odbiorze piłki, wy-
kazywali ogromną wolę walki, stosując 
pressing na dużych fragmentach boiska 
szybko odzyskiwali futbolówkę. Mecz 
rozpoczął się znakomicie dla gości, któ-
rzy już po 120 sekundach objęli prowa-
dzenie. Obrońcy Leśnika zatrzymali nie-
prawidłowo w polu karnym rywala, a D. 
Popiołek pewnie wykorzystał rzut karny. 

Wałczanie przez pierwsze 45 minut nie 
spuszczali z tonu, cały czas przeważali 
i dążyli do kolejnego trafienia. Ta sztuka 
udała się Stolarskiemu, który na minutę 
przed przerwą pokonał bramkarza gospo-
darzy. Niestety w drugiej odsłonie wał-
czanie sprawili niespodziankę in minus. 
Po wyjściu na murawę po przerwie wszy-
scy spodziewali się trzeciego trafienia 
Orła i wiele wskazywało na to, że szybko 
to nastąpi. Dobrze zorganizowana i dy-
namiczna gra gości przy wielu stratach 
gospodarzy kazała wierzyć, że trzecia 
bramka jest tylko kwestią czasu. Jednak 
na kwadrans przed ostatnim gwizdkiem 
w tej znakomicie naoliwionej maszynie, 
jaką tego dnia był Orzeł, coś zaczęło 
zgrzytać. Do głosu doszli gospodarze, 
goście cofnęli się na własne przedpole 
i zaczęli bronić wyniku. W 85. minucie 
arbiter dopatrzył się zagrania ręką przez 
jednego zawodnika Orła w polu karnym 
i miejscowi po wykorzystanej „jedenast-
ce” złapali kontakt. Wynik ustalił napast-
nik Leśnika, który dwie minuty później 
przejął zbyt krótko wybitą piłkę i uderzył 
nie do obrony. Gospodarze mogli jeszcze 
w ostatniej akcji pokusić się o zwycię-
stwo, lecz tym razem Odolczyk popisał 
się znakomitą interwencją.

IV liga
Pozostałe wyniki 17. kolejki: MKP 
Szczecinek- Darłovia Darłowo 0:5, So-
kół Karlino – Hutnik Szczecin 3:0, Rega 
Trzebiatów – Lech Czaplinek 2:1, Rasel 
Dygowo – Sparta Węgorzyno 7:0, Klu-
czevia Stargard – Flota Świnoujście 1:0, 
Vineta Wolin – Ina Goleniów 1:1, Gryf 
Kamień – Olimp Gościno 0:1, Błękitni II 
Stargard – Iskierka Szczecin 7:1.

Klasa Okręgowa
Wyniki 15. kolejki: Korona Człopa – Me-
chanik Turowo 2:2, Sad Chwiram – Red-
łovia Redło 2:0, Pogoń Połczyn – Calisia 
Kalisz 2:7, Błonie Barwice – Spójnia 
Świdwin 3:1, Olimp Złocieniec – Orzeł 
Łubowo 1:0, Wiarus Żółtnica – Głaz Ty-
chowo 1:3, Mechanik Bobolice – Zawi-
sza Grzmiąca 3:1, Drzewiarz Świerczyna 
– Ikar Krosino 0:2.

piotr
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